
 

NUMER 7, 28 Niedziela Zwykła, 13.10.2019  

LITURGIA SŁOWA: (2 Krl 5, 14-17); (Ps 98 (97), 1. 2-3ab. 3cd-4); (2 Tm 

2, 8-13); Aklamacja (1 Tes 5, 18); (Łk 17, 11-19); 

KOMENTARZ  

Opowiadanie o dziecięciu trędowatych uzdrowionych przez Jezusa 

zaczyna się bardzo pięknie. Gdy zobaczyli Mistrza z Nazaretu, wyznali 

swoją wiarę i poprosili Go, aby ich uzdrowił. 

Ta prośba została spełniona. Stali się wolni od 

trądu. Niestety finał tej opowieści, jest 

rozczarowujący. Większość z nich, nie 

zdobyła się na żaden gest wdzięczności wobec 

Boga. Wyjątkiem okazał się jedynie 

cudzoziemiec – Samarytanin. Czego uczy nas 

to opowiadanie? Abyśmy wystrzegali się 

pychy. Otrzymujemy od Boga różne dary i 

charyzmaty. Mają one służyć naszemu 

uświęceniu i tym ludziom, których Bóg stawia 

na naszej drodze. Jeśli „dobro” które czynimy, 

sprawia, że stajemy się przez to pyszni i 

obrastamy w piórka, to jesteśmy podobni do 

owych dziewięciu niewdzięczników. Bóg daje nam pewne dary i łaski. 

Naszą wdzięcznością za nie, niech będzie gotowość do służenia innym  

i chęć poszerzania przez to Królestwa Bożego, a nie budowanie naszego 

własnego „królestwa”, opartego na pysze i chciwości.  

 

 

„Szatan próbuje ograniczyć twoją 

modlitwę, bo doskonale wie, że twoja 

modlitwa ograniczy jego” 

http://mateusz.pl/czytania/2019/20191013.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2019/20191013.html#czytania
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OD REDAKTORA…  

Przeglądając ostatnio Internet natrafiłem na 

artykuł pewnego biskupa – Grzegorza Rysia. Moją 

szczególną uwagę zwróciło jedno zdanie: Każde 

uderzenie tętna w żyłach mówi mi o tym, że Bóg 

mnie chce, że mnie kocha, że nie jestem na tym 

świecie przypadkowy. Na pierwszy rzut oka nic 

nadzwyczajnego – Bóg mnie stworzył, więc mnie kocha i tyle. Nie 

zastanawiamy się nad tym dłużej… do czasu. 

Do czasu, kiedy w życiu coś zaczyna się sypać. Kiedy coś idzie 

nie tak jak powinno, albo nie tak jak to sobie zaplanowaliśmy, kiedy 

ktoś zawiódł, zranił czy zadał ból. Wtedy zaczynamy się zastanawiać, 

po co tak właściwie to wszystko? Jaki jest sens takiego życia i po co 

właściwie takie życie?  

Wszystko dzieje się po coś. Każda osoba, każda sytuacja, 

problem jest nam dana w jakimś celu, którego sens często zna tylko sam 

Bóg, bo jest to część Jego wielkiego planu wobec Ciebie i Twojego 

życia. Nigdy nie można w to wątpić, nawet wtedy, gdy wydaje się, że 

jedynym wyjściem z tej sytuacji jest zniknięcie. Nie jest łatwo – 

przeciwnie – jest bardzo, bardzo ciężko i trzeba dużo czasu. Ale 

wszystko kiedyś mija. 

Chyba każdy człowiek musi, chociaż raz w swoim życiu upaść 

na dno. Ale upaść na dno, tylko po to, aby się od niego odbić, bo każda 

sytuacja kształtuje nasz charakter, naszą osobowość, naszą relację  

z Bogiem. Każdy upadek zbliża nas do Niego i z każdego upadku 

powstajemy silniejsi. Nic nie jest przypadkiem, nic nie dzieje się przez 

przypadek, TY NIE JESTEŚ PRZYPADKIEM! Skoro czujesz bicie 

serca, to znak, że jesteś Bogu i ludziom na tym świecie potrzebny, że 

jesteś dla Niego ważny, dla ludzi też, nawet tych, którzy ranią. 

Jeśli kiedykolwiek poczujesz się niepotrzebny, zraniony, 

skrzywdzony, jeśli kiedykolwiek pomyślisz, że życie nie ma sensu, to 

przyłóż rękę do klatki piersiowej. Czujesz bicie? To się właśnie 

nazywa powód. Bóg Cię kocha i dopóki to serce bije jesteś 

potrzebny tutaj, na ziemi. Błogosławionej niedzieli!  

Redaktor naczelny – Kuba Zając  
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Od maja w pierwsze soboty miesiąca tego roku, na ulicach naszego 

miasta możemy spotkać sporą grupę mężczyzn - wojowników, którzy  

z największą legalną bronią tego świata, odpowiadając na prośbę Maryi, 

ruszają na najważniejszą bitwę życia. O Męskim Różańcu, bo o Nim 

mowa, z jednym z jego pomysłodawców w Przemyślu Panem 

Dariuszem Laskiem rozmawia Jakub Koperski. 

 

J.K., Co to jest Męski Różaniec i skąd wzięła 

się idea tej pięknej akcji?  

D.L. Męski Różaniec, jak sama nazwa wskazuje 

przypisany jest tylko do mężczyzn. To nic 

innego jak Różaniec odmawiany przez 

mężczyzn. Chodzi o modlitwę różańcową 

odmawianą po męsku. Mężczyzna w naturę 

swego istnienia ma wpisaną walkę, zawsze o coś 

walczy i zdobywa lub nie, a Różaniec jest bronią 

(prywatnym egzorcyzmem, taką moc nadał mu św. Jan Paweł II ) daną 

nam na czasy ostateczne. Nota bene jest to broń, na którą nie trzeba 

mieć pozwolenia. W niemal każdym oficjalnie uznanym przez Kościół 

Katolicki objawieniu Maryjnym, Matka Boża prosi, by codziennie 

odmawiać Różaniec i my chcemy czynić zadość Jej prośbom.  

J.K., Jaki cel ma w sobie "Męski Różaniec"?  

D.L. Najważniejszym celem Męskiego Różańca jest 

WYNAGRADZANIE NIEPOKALANEMU SERCU MATKI BOŻEJ 

BLŹNIERSTW. Jest to tzw. Nabożeństwo Pierwszych Sobót Miesiąca.  

J.K. Gdzie Pan o nim usłyszał?  

D.L. Męski Różaniec po raz pierwszy zaistniał w Warszawie  

w ubiegłym roku, a usłyszałem o tym , właściwie zobaczyłem  

w Internecie. Tutaj trzeba dodać, ze nasz przemyski Męski Różaniec 

zaistniał, jako trzeci w Polsce, a więc stosunkowo najwcześniej i inni od 

nas się „zapalali”, co bardzo cieszy.  

J.K., Kto może brać w nim udział? Jaki jest najniższy próg wiekowy, 

aby uczestniczyć w Męskim Różańcu?  
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D.L. Udział w Męskim Różańcu mogą brać mężczyźni w każdym 

wieku, także dzieci. Trzeba wspomnieć, ze ojcowie przyprowadzają 

swoje dzieci na Męski Różaniec, co jest pięknym świadectwem. Jest to 

tym bardziej ważne, gdyż mamy dziś do czynienia z kryzysem 

ojcostwa. Dlatego kiedy widzimy na męskim Różańcu w Przemyślu, jak 

ojciec prowadzi dzieci i wszyscy trzymają Różańce w rękach, to 

rozpiera duma. Warto dodać, że jedno ze zdjęć zrobionych na męskim 

Różańcu w Przemyślu, przedstawiające tatę klęczącego z dwójką 

małych dzieci, a wszyscy mieli 

wizerunki Matki Bożej na 

koszulkach, zrobiło prawdziwą 

furorę w sieci, na jednym z portali 

i było szeroko komentowane.  

J.K. Rycerze Maryi. Jak nim 

zostać i kto nim może być?  

D.L. Chodzi chyba o Wojowników 

Maryi. Wojownikiem Maryi może 

zostać każdy mężczyzna, chcący 

formować się w szkole Maryi , w duchu Wojowników Maryi – formacji, 

której pomysłodawcą i głównym Liderem jest salezjanin – ks. Dominik 

Chmielewski. Formacja jest dla chcących pogłębić relację z Matką 

Bożą, czcić Jej Niepokalane Serce, jednocześnie walczyć o swoja 

męskość, walczyć ze swoim grzechem i słabością. Wojownik Maryi to 

ten, który stawia czoło trudnościom. Dzisiaj mamy świat, w którym 

mnóstwo mężczyzn jest poranionych z różnych przyczyn. „Świat” 

obecny pełen jest zmysłowości, pokus, lajtowego modelu życia, w stylu 

„róbta co chceta” , ukierunkowany na przyjemności, pomija sferę 

ducha, skupiając się na tym co cielesne. Można powiedzieć czynią  

z ciała bożka. Dodajmy do tego jeszcze plagę rozwodów, rozbitych 

rodzin, uzależnienia, pornografię, narkotyki, promocje dewiacji  

i grzechu. W takim świecie mężczyźnie coraz trudniej się odnaleźć. 

Coraz mniej jest męskości w pojęciu chrześcijańskim, a coraz więcej  

w dorosłych mężczyznach niedorośniętych chłopców, emocjonalnie 

nieprzygotowanych do sprawowania obowiązków rodzinnych, bycia 

mężem i ojcem. Chłopców, którzy chcą się tylko bawić. Taki model 

zdaje się kształtować ten świat. Widząc te zagrożenia dzisiejszy świat 
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potrzebuje prawdziwych mężczyzn - wojowników. Gdzie mężczyzna, to 

mąż jednej żony, wierny, walczący ze swoim grzechem, pomimo 

słabości i upadków. Dbający o rodzinę, stawiający wedle augustiańskiej 

reguły „ Boga na pierwszym miejscu” by odnaleźć wszystko inne  

w harmonii, na swoim miejscu. Taki mężczyzna, kiedy trzeba, 

podejmuje walkę także w postaci modlitwy i postu, dziś już niemal 

zapomnianego (o chlebie i wodzie). W centrum życia duchowego 

takiego mężczyzny nade wszystko jest Eucharystia, a Pan Jezus 

przyjmowany jest i adorowany w najgłębszym uszanowaniu i uniżeniu. 

Takie cechy przejawia Wojownik Maryi - ten mężczyzna toczy także 

rozmaite walki duchowe o innych, szczególnie bliskich. Takiego 

mężczyznę niełatwo zwieść, bowiem oddany Maryi, posiada obietnicę, 

o której mówił św. Ludwik Maria Grignion de Monfort, że kto odda się 

Maryi, ten nie popadnie w żadną herezję, a więc będzie kroczył ścieżką 

prawości, także teologicznej. Trzeba wiedzieć że Wojownik Maryi jest 

w szczególny sposób posłany do walki o rodzinę, o Kościół, tradycję 

chrześcijańską i wartości. Jest, bowiem z pokolenia Niewiasty, która 

„depcze głowę węża”. Jest on świadomy wprowadzonej po grzechu 

pierworodnym nieprzyjaźni miedzy „potomstwem Niewiasty,  

a potomstwem szatana”. Dlatego u Wojownika Maryi nie ma miejsca na 

kompromis ze złem, bowiem Wojownik stoi wiernie przy Maryi,  

a wszystko, co czyni, czyni z miłości do Niej i dla życzenia Pana Jezusa 

wypowiedzianego w Fatimie „by Maryja była bardziej znana  

i miłowana”. W tym miejscu chcę z radością poinformować, że od 

października tego roku mamy w Przemyślu komórkę regionalną 

Wojowników Maryi, a spotkania formacyjne odbywać się będą, co 

miesiąc, na które chętnych serdecznie zapraszamy (kontakt: 

wojownicymaryi.przemysl@gmail.com).  

J.K., Dlaczego akurat w Przemyślu?  

D.L. Dlaczego w Przemyślu? Dlatego, że 

chciała tak Matka Boża., a Ona prosząc  

o odmawianie Różańca, nie stawia granic, 

Jej wezwanie skierowane jest do 

wszystkich, w każdej miejscowości. Tylko 

kwestią już inną jest podjęcie Jej wołania, 

prośby. Jedni podejmują współprace z łaską, inni zaś nie. 
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J.K., Czym dla Pana jest różaniec?  

D.L. To nie jest łatwe pytanie, ponieważ związane jest z głębią 

duchowości, osobistych doświadczeń. Starając się jednak odpowiedzieć 

- Różaniec jest dla mnie przede wszystkim obecnością w każdej cząstce 

mojego życia Niepokalanej, jest streszczeniem Ewangelii. Kiedy biorę 

go do ręki, jestem świadom słów św. Jan Marii Vaneya, że jedno tylko 

odmówione dobrze Zdrowaś Maryjo wstrząsa całym piekłem! Jest dla 

mnie uobecnieniem łaski 

Niepokalanej, która wlewana jest 

w moje serce. Jest dla mnie 

nośnikiem niebiańskiego pokoju, 

kiedy w chwilach trudnych 

„uspokaja moje osobiste burze”. 

Jest znakiem miłości Maryi do 

mnie. Jest także sposobem 

załatwiania u Matki Bożej wielu 

spraw, które po ludzku wydają się 

nie do rozwiązania. Jest jednocześnie pieczęcią Maryi, która jest nie do 

złamania dla złego. Jest moim osobistym egzorcyzmem. Wreszcie jest 

ratunkiem dla chorego na brak miłości świata i nadzieją na wypełnienie 

obietnicy wyrzeczonej przez Niepokalaną, że na końcu Jej Niepokalane 

serce zwycięży”…  

J.K., Kiedy odbywa się Męski Różaniec?  

D.L. Męski Różaniec odbywa się w każdą pierwszą sobotę miesiąca. 

Najbliższy Męski Różaniec odbędzie się 2 listopada o godzinie 8.00, na 

który serdecznie zapraszamy mężczyzn z tutejszej wspólnoty 

parafialnej, choć trzeba wspomnieć, ze wielu mężczyzn z tej parafii już 

uczestniczy w Męskim Różańcu w Przemyślu. Kończąc warto 

wspomnieć, ze nasze wydarzenie jest pod patronatem J.E. Ks. Bpa 

Stanisława Jamrozka, który często jest z nami, a duchowym opiekunem 

jest franciszkanin o. Edward Staniukiewicz. 

J.K. Panie Darku, serdecznie dziękuję za rozmowę i życzę, aby 

Najświętsza Maryja Panna otaczała wszystkich mężczyzn swoim 

Matczynym płaszczem i każdego dnia przytulała do swojego serca. 

Szczęść Boże. 
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Serdecznie zapraszamy wszystkie dzieci 

w wieku 3-13 lat, a szczególnie te 

uczęszczające do Szkoły Podstawowej nr 6 

im. Ojca Świętego Jana Pawła II oraz do 

Przedszkola nr 16, do wzięcia udziału w 

Wydarzenie odbędzie się 

a rozpocznie je wspólna modlitwa różańcowa  

z relikwiami świętych o godz. 17:15 w naszym kościele. Następnie o godz. 

18:00 Msza święta, a po niej zabawa i wspólny posiłek dla dzieci  

w dolnym kościele. 

 Zgłoszenia dzieci chętnych do 
wzięcia udziału w I Balu Wszystkich Świętych można dokonywać  
u księży wikariuszy na lekcjach religii lub w zakrystii do 25 
października 2o19 r.  

Serdecznie zapraszamy na 

 które 

odbędzie się w dniach 13-19 października 2019 r.  

w naszej parafii pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego  

w Przemyślu (Kazanów). Wydarzenie ma na celu 

uwrażliwienie Parafian na wartość Ojczyzny, jedności 

narodowej, kultu Matki Bożej i ideałów: „Bóg – Honor – 

Ojczyzna”. Ponadto będzie to doskonała lekcja 

współczesnego patriotyzmu i okazja do przypomnienia postaci bł. ks. 

Jerzego Popiełuszki, kapelana „Solidarności”. 

 

 
– Niedziela (13 października) – Ruch dla Lepszego Świata 
– Poniedziałek (14 października) – Domowy Kościół 
– Wtorek (15 października) – Akcja Katolicka 
– Środa (16 października) – Apostolat Maryjny 
– Czwartek (17 października) – Ruch Apostolstwa Młodzieży 
– Piątek (18 października) – „Solidarność”, członkowie i sympatycy. 
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 Przeżywając zachęcamy do 

studiowania nauczania papieskiego, które mimo 

upływu lat jest stale aktualne, przed kościołem 

możemy złożyć ofiarę do puszek na Papieską 

Fundację „Dzieło Nowego Tysiąclecia”. Na 

wieczornej modlitwie różańcowej o godz. 17:15 

będziemy modlić się za naszą Ojczyznę z racji 

wyborów parlamentarnych. Pamiętajmy o 

obowiązku wzięcia udziału w wyborach oraz 

poparciu najlepszych i znanych nam kandydatów. Ludzie wierzący 

winni oddać głos na te osoby, których postawa i poglądy są im bliskie 

oraz nie sprzeciwiają się wierze katolickiej, katolickim wartościom oraz 

zasadom moralnym. Dobrowolna rezygnacja z udziału w wyborach jest 

grzechem zaniedbania. Prosimy także o zagłosowanie w kościele na 

. Z tyłu kościoła znajduje się specjalna 

skrzynka na głosy.  

W poniedziałek przypada , będziemy modlić się za 

nauczycieli i zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu.  

We wtorek w liturgii 

wspominamy św. Teresę od Jezusa. 

O godz. 18:45 będzie 

z 

klas .  

W środę w liturgii wspominamy św. Jadwigę Śląską, będziemy się 

modlić za naszego ks. abp seniora Józefa Michalika z racji rocznicy 

jego święceń biskupich. Podczas nabożeństwa różańcowego będzie 

Nowenna do Matki Bożej Łaskawej. O godz. 18:45 będzie spotkanie dla 

.  

W przyszłą niedzielę rozpocznie się , obchodzony 

będzie pod hasłem: „Ochrzczeni i posłani”. Będziemy modlić się za 

misjonarzy i kraje misyjne, na misje przekażemy także składkę 

niedzielną, w tej intencji ofiarujemy również nabożeństwo różańcowe  

o godz. 17:15. W tym dniu będzie także do 

kościelnej statystyki.
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* 6 jaj  

* 3 szklanki mąki  

* 1 szklanka oleju  

* 1 przyprawa do piernika duża  

* 2 łyżeczki sody  

* 1 łyżeczka proszku do pieczenia  

* 6 łyżek cukru do piany  

* 3 duże łyżki herbaty zaparzyć w pół szklanki wody  

* 1 szklanka miodu sztucznego  

Wykonać jak biszkopt. Piec w temperaturze do 200 stopni i przekroić na 

3 placki. Każdą część posmarować powidłem śliwkowym a potem 

masą. Masa: - 2 szklanki mleka - 4 łyżki grysiku - 4 łyżki cukru - 1 

masło Trochę mleka odlać, dodać grysik resztę mleka zagotować z 4 

łyżkami cukru, wlać grysik. Gotować dopóki zgęstnieje. Masło 

rozetrzeć i dodawać po jednej łyżce zimnego grysiku. 

 

: 

*1/2 szklanki kaszy jaglanej + woda do 

gotowania 

*5-6 daktyli suszonych bez pestek 

*1/2 banana 

*ok. 150ml mleka  

Wsypać kaszę do 

garnka, dodać daktyle i wlać wodę (ok. 

1-2cm ponad kaszę. Gotować do miękkości aż kasza wchłonie wodę. 

Ugotowaną kaszę zalać mlekiem, dodać banana i zmiksować. Podawać 

z sokiem malinowym lub owocami. 
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Cieszymy się waszą obecnością na codzinnym różańcu  

w naszym parafialnym kościele. Prosimy nie rezygnujcie z tej 

ważnej modlitwy i bądzcie wytrwali. Dzisiaj pragniemy wam 

przypomnieć część Radosną Różańca Świętego. Twoim 

zadaniem jest wypisać przy pomocy rysnunków które znajdują 

się w różańcu, wszystkie tajemnice radosne.  
 

1. ……………………… 

…………………………… 

2. ……………………….. 

…………………………… 

3. ……………………….. 

…………………………… 

4. ………………………. 

…………………………… 

5. ……………………….. 

………………………….. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


